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Dr JERZY STAROŚCIAK

17. V I — D ZIEŃ  M IA S T  PO LSKICH
Sto osiemdziesiąt piąć la t temu./ Rok 1791. Rok 

W ie lk ie j K o n s ty tu c ji M a jow e j. Rok w iekopom nych 
prac W ie lk iego Sejmu.

M ias ta  po lsk ie  p rzed  ty m  okresem. Z wysokości 
..Złotego okresu“  ściągają je  w o jn y  w ieku  X V II, 
a w ie k  X V I I I  w ykańcza dzieło niszczenia. B ra k  
m yś li postępu i  k u lt  n iefachowóści powoduje, że 
rzem iosło polskie, podstawa b y tu  m iast popada w  
zacofanie. H andel w  pon iżen iu  i  upadku. Na w s i 
nadm iar stłoczonej na ro l i  ludności zabija  energię, 
-uczy len istw a. M iastam i sam owolnie rządzi wszech­
w ła d n y  starosta. Jeś li z ły  jes t stan m ias t „k ró le w ­
skich“  to jeszcze w  gorszym  położen iu są m iasta 
„dziedziczne“  —  pryw atne . „M agdeburg ie “  w  p ra k ­
tyce n ie m a ją  znaczenia. Podstarości dba nie
0 m iasto, a o sw o je  „ p ro f i ty “  zagarnia jąc do w ła ­
snej dyspozycji na jw ażnie jsze dochody ’’m iasta. 
M iasta pozbaw ione elem entu św iatłego n ie  um ie ją  
się bron ić . ,

Ten ka ta s tro fa ln y  stan, jako  dalsże konsek­
wencje w y w o ła ł z jaw isko, że zubożałe m iasta 
p rzesta ły  być terenem  w ch łan ian ia  narastającej lu d ­
ności, p rzesta ły  być źródłem  dochodów Skarbu 
Państwa. ,

W yb itne  um ys ły  w ieku  oświecenia n ie  m og ły  nie 
zauważyć tego stanu. Spostrzeżono b łędy i  w yp o ­
w iedziano im  w a lkę ’. P ie rw szy rozb ió r po lsk i b y ł 
w ym ow nym  dowodem  konieczności zerw ania z kon ­
tynuow an iem  dotychczasowej p o lity k i bezrządu. 
K o łłą ta j rzuca hasła: „W  ręku  narodu złożone, jes t 
jego własne zbaw ien ie “ , a rządzącym m agnatom  rzu ­
ca w  ¡oczy: „n ie  zow ie  się Rzeczpospolitą co dogadza 
niepodległości k ilk u , lecz co ubezpiecza najsłabszego
1 najuboższego przec iw  mocnemu i  bogatemu, co 
czyni go rów n ie  m ocnym  względem praw odaw stw a

i  rów n ie  bezpiecznym pod zasłoną ustanowionego 
P raw a“ . In n i znów głoszą, że „w o lność i  chęć s łu­
żenia O jczyźn ie  nie jest to m onopolium  żadne, ale 
is to tne całego ogółu dobró“ .

Na tle  tych  haseł k rys ta lizu je  się konieczność re ­
fo rm , k tó re  zapew n iłyby  m iastom  na leży ty  p ra w n y  
fundam ent rozw o ju . Tym bardz ie j, że z Zachodu s ły ­
chać odgłosy francusk ie j re w o lu c ji, a tenże K o łłą ­
ta j w  m em oria le  m iast po lsk ich  ostrzega, że „ rw ie  
gw a łtow n ie  okow y n iew o ln ik , gdzie panu jący nad. 
n im  t łu m i w szelkie praw o obyw ate la “!.

W  te j atmosferze ekonom icznej i  po lityczne j ko­
nieczności, re fo rm  powstaje ustawa z ,18.4.1791 r. 
pod nazwą „M ias ta  nasze w olne w  Państwach’ 
Rzeczpospolitej“  i  postanow ienie z 17.Vl.1791 r. 
„U rządzenie w ew nętrzne  m ias t w o lnych  R zp lite j w  
K o ron ie  i  W. Ks. L ite w sk im .“

O ile  K ons ty tuc ja  3 M a ja  słusznie uchodzi za 
chlubę i  p u n k t w y jśc ia  do badań u s tro ju  Po lsk i no­
woczesnej, o, ty le  oba cytowane a k ty  ustawodawcze 
stanow ić w in n y  p u n k t w y jśc ia  do rożpa tryw an ia  
h is to r ii i  u s tro ju  polskiego samorządu, samorządu, 
k tó ry  głębsze, starsze i  bardz ie j chlubne , posiada 
tra d yc je  n iż  budowa samorządu .w  w ie lu  pań­
stwach, szeroko swoje tra d yc je  sław iących (p rzy­
k ład  S teinowska ordynacja  m ie jska w  Prusach —  
19 listopada 1808 r. —  a zatem k ilkanaście  la t póź­
niejsza). Na tę doniosłość, obu -tych  aktów  ustaw o­
dawczych. zw rócić należy specjalną uwagę, gdyż.n ie  
b łędam i tych  ustaw  tłum aczyć trzeba zby t n ik łe  
praktyczne sku tk i zam ierzonej re fo rm y , a ob iek­
ty w n y m i w a ru n ka m i po litycznym i, w  ja k ich  zna­
lazła  się Polska w  końcu w ieku  X V I I I .  D latego tćż 
obie te ustaw y stanowią, pom im o n ieca łkow itego 
ich  zrealizowania, dokum ent zrozum ienia ide i sa-
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morządności przez społeczność polską. W arto  też 
choćby pobieżnie p rzy jrze ć  się u s tro jo w i m iast p o l­
skich, w  u ję c iu  obu tych  ustaw.

Tezą podstawową, jaką  s taw ia ło  p raw o o m ia ­
stach było , że „m ias ta  w szystk ie  k ró lew sk ie  w  k ra ­
jach  Rzeczypospolite j ¿a w o lne  uzna jem y“ . D la  
przeprowadzenia tego program owego założenia zno­
s iły  us taw y zasadę dotychczasowej n ieodpow ie­
dzia lności szlachcica, a p rzec iw n ie  w yraźn ie  pod­
daw a ły  go pod moc p raw a m ie jsk iego i  nak łada ły  
na niego ciężary, ja k ie  ponos ili wszyscy in n i m ie ­
szkańcy m iast. K onsekw en tnym  rozw iązaniem  te ­
go postanow ienia b y ło  stw ierdzenie, że „ ju r y d y k i 
pod ju rysd ykc ję  m ag is tra tów  m ie jsk ich  odda jem y“ 
co rów ną ło  się zn iesien iu  ju ry d y k  (wyłączonych 
z pod w ładzy  m ie jsk ie j okręgów) szlacheckich. 
W reszcie postanow ienie, że „m ias ta  z pod wszelk ich 
ju ry s d y k c ji ja k ie  są: trybuna lsk ie , z iem iańskie, w o - 
jew odzińskie ;' starościńskie, zamkowe w y jm u je m y  
i  w y łączam y“  po łożyło  kres fa ta ln y m  d la  m ias t rzą- 

-'dom urzędów  szlacheckich, a starosty i  podstaroście- N 
go w  p ie rw szym  rzędzie.

U s tró j m iast wspom niane us taw y sta ra ją  się u je ­
dnolic ić. Jest to jednakże jednolitość, licząca się 
z koniecznością różn ic u s tro jo w ych  m iasta w ie lk ie ­
go i  m ias t m ałych. Podśtawę u s tro ju  m iasta stano­
w i cy rku ł, p rzy  czym  m iasta  liczące do 600 „o b y - 
w a te lów  m ie jsk ich  -—■ posesyonatów“  stanow ią je ­
den c y rku ł, m iasta zaś ponad 600 posesjonatów 
b ite  są na poszczególne c y rk u ły , z tym , że każdy 
c y rk u ł - posiada .w łasną w ładzę sądowniczą (m agi­
s tra t z bu rm is trzem ) i  w łasny  zarząd (w ó jt z ła w n i­
kam i). C y rk u ł w  m iastach w iększych „w zg lędem ' 
ogółu m iasta znaczyć będzie jedną część jego n ie - 
rozdziełną, jedno ciało składającą“ . W ładzą ko o rd y ­
nu jącą i  reprezentu jącą całość m iasta je s t w  ty c h  
m iastach prezydenta C y rk u ły  d z ie liły  się na dwa 

. do p ięc iu  dozorów. „O b ie ra n ie  przez obyw ate lów  
miast własnego m ag is tra tu  w sze lk ich  u rzędn ików  
jako  jes t cechą wolności, ta k  p rz y  te jże w olności 
m iasta zostaw ują się“ . M iasta uchw a la ją  na swoje 
potrzeby daninę. Organem do którego te kom pe­
tenc je  należą jes t „zgrom adzenie ludu  m ie jsk iego“ , 
p rzyczym  w ładze m iast jednocy rku lo w ych  obierane 
są bezpośrednio, Władze zaś m ias t w ie lo cy rku ło - 
w ych  za pośrednictw em  w yb ranych  w  cyrku łach  
delegatów  t. zw. „g m in n ych “ , k tó rzy  tw orzą  w spó l­
ną „e lekc ję  m ie jscow ą ogólną“ . „S k ła d k i (daniny) 
pobierane być m a ją  „n ikogo  n ie  w yłącza jąc i  n ie  
uważając na ja k ie k o lw ie k  lib e rta c je “ . W  dziedzin ie  
a d m in is tra c ji m ie jsk ie j, a zwłaszcza p o lic j i  porząd­

kow e j „w o ln o  będzie tym że m iastom  czynić rozpo­
rządzenia do w ew nętrznych  porządków  i  uskutecz­
n ien ia  ich  dozierać, o czym  K om is ję  P o lic ji zaw ia ­
dom ić m a ją  przez ra p o rta “ .

• Nadzór nad m iastam i w o ln y m i przekazano n a j­
wyższej w ładzy  państw ow e j —  K o m is ji P o lic ji —  
postanow ieniem  „m iasta , że podlegać będą K o m is ji 
P o lic ji w  rzeczach) wewnętrznego rządu i  dochodów , 
ogólnych m ie jsk ich , ostrzegam y.“  W  tych  w ła ­
dzach nadzorczych, m iasta n ie  pozbawione sb y ły  
jednak głosu sw ych reprezentantów , postanow iono 
bow iem  jednocześnie, że w y b ra n i przez m iasta 
„kom isarze i  assesorowie w  tychże kom is jach i  as- 
sesorii w  obiektach, tyczących się m iast i  hand lo ­
w ych  yocem activem  m ieć będą w  in n ych  zaś oko­
licznościach vocem consu lta tivam  m ieć m a ją “ . D a­
le j naw et idą  ustaw y, stanowiąc, że „a b y  opieka 
rządowa i, d la  w szystk ich  m iast w ym ie rza ła  w  żą­
daniach ich  spraw ied liw ość p rzyzw o itą , dozw alam y 
m iastom  naszym  przez assesorów czy li ko in isarzów  
m ie jsk ich  w  assesoriach i  kom is jach  skarbow ych 
i p o lic ji zasiadających, desideria m ias t w  sejm ie 
donosić.“

Pod panow aniem  tego nadzoru podnosi się n ie ­
zw yk le  poziom  m iast po lsk ich  zwłaszcza, w  dziedzi­
nie na jba rdz ie j dotąd zaniedbanej, porządku i  stanu 
sanitarnego. Ten us tró j samorządu m iast po lsk ich  
p o tra f ił zrealizować m yśl przewodnią,, ja ką  każda 
organizacja w ładz państw ow ych w in n a  m ieć na 
uw adze,. a m ianow ic ie , że' „m a g is tra tu ry  na jba rdz ie j 
K ra jo w i sta ją  się pożyteczne k ie d y  zachodzi m iędzy 
n im i porozum ien ie  wzajem ne, lecz porozum ien ie to 
nie może być n ie w o ln iczym “ .

P raw o o m iastach i  p raw o o u s tro ju  m iast po lskich 
o tw ie ra ją  w  dzie jach samorządu polskiego epokę 
nowoczesnej budow y i. nowoczesnego u jęc ia  samo­
rządu. Doniosłość tych  aktów  ty m  jes t większa, że 
n ie  pozosta ły  one jako  jedne z p ie rw szych  chrono­
logicznie, bez w p ły w u  na europe jsk ie  m yś li samo­
rządowe. Jest to jedna z m yś li, k tó ra  do P o lsk i n ie  
przyszła, a w łaśn ie  z Po lsk i wyszła, choć przyznać 
trzeba, że re fo rm a ta n ie  pow sta ła  w  oderw an iu  od 
zachodnio-europejskich p rądów  w a lk i z abso lu tyz­
mem.

Is tn ien ie  tych  podstaw ow ych alptów u s tro jow ych  
samorządu polskiego przeczy tw ie rdzen iu ," ja ko b y  
samorząd po lsk i, ja ko b y  m iasta po lsk ie  u s tró j swój 
opierać m us ia ły  na obcych wzorach i  ja koby  budu­
ją cy  się samorząd po lsk i n ie  m ia ł w zo rów  opar­
tych  o najlepsze tra d yc je  okresu oświecenia, okresu 
postu la tów  równości, w o lności i  b ra terstw a.

Senat jest przeżytkiem historycznym nie odpow iadającym
dzisiejszej strukturze społecznej

Senat opóźnia bieg prac ustawodawczych

Senat b y ł i jest ham ulcem  postępowego ustaw odaw stw a

V
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Zręb}] ustroju

LEON KOZERA

Przed 26-ciu laty
Czasy z przed 26 la ty  n a b ra ły  nagle dziwnego po­

smaku aktualności. To co przeszło, zdawało się bez­
pow ro tn ie , nagle ożyło, la ta  m in ione  s ta ły  się b lis ­
kie.

P rzed 26 la ty  Folska po w ie lk ie j w o jn ie  rozpo­
częła budow anie swego państwowego by tu . Te sa­
me zagadnienia —  dw uizbow ości parlam entu , re ­
fo rm y  ro lne j, przem ysłu, s ta ły  przed ówczesnym 
rządem. Tak samo k ra j m ia ł d.wie d rog i —  zerw a­
nie z przeżytkam i, z balastem uprzedzeń i przesą­
dów ciągnących się często od czasów średniow iecz­
nych, lu b  pójścia u ta rtą  ścieżką tra d y c ji, zam ykając 
oczy na to co istotne.

D z ie je  w a lk i o senat to' sym boliczny obraz w a l­
k i o przyszłą drogę państwa. C zynn ik i postępu 
i w stecznictw a s ta r ły  się z sobą na b u rz liw y c h  po­
siedzeniach Sejm u Ustawodawczego, skra jna  p ra i 
w ica w ys tąp iła  p rzec iw ko le w ic y  i  centrum .

S kra jna  p raw ica  w yg ra ła  bój o p rzeżytek 11-sto- 
ma głosami. K ons ty tuc ja  17 marca 1921 ro ku  uzna­
ła senat.

Oto k ilk a  fragm en tów  w a lk i p rz y  ówczesnym 
uk ładz ie  sił. ' Senatu dom agała się Chadecja 
oraz Zw iązek Ludow o - N arodow y, a w ięc 
pa rtie  ta k  sk ra jn ie  praw icow e, że w  dzisie jszej 
rzeczyw istości m iejsca dla n ich  n ie  ma. P rzec iw ­
ko senatow i w ystępow ało Polskie S tronn ic tw o  L u ­
dowe „P ia s t“ ! domagając się u tw orzen ia  t. zw. S tra ­
ży P raw , złożonej w  w iększości z posłów  do sejmu, 
Polskie S tronn ic tw o  Ludow e „W yzw o le n ie “ , PPS, 
NPR (Niezależna P a rtia  Chłopska) i  reszta s tron ­
n ic tw  lew icow ych.

Na posiedzeniu sejm u dnia 8 lipca  1920 ro ku  po­
seł W oźn ick i w  oświadczeniu k lu b u  „W yzw o le n ie “  
pow iedzia ł:

„O to  są W ysoki Sejm ie uch w a ły  tys ięcy gm in  w  
jednym  ty lk o  dn iu  6 m aja (pokazuje stos aktów), 
brzm ią one zgodnie: n ie  chcemy senatu“ .

Poseł N iedz ia łkow sk i (PPS) odpowiadając na za­
rz u ty  przedstaw ic ie la  p a r t i i Chrześcijańsko-N aro- 
dow ej s tw ie rd z ił:

,,P. Dubanow icz (partia  Chrześcijańsko Narodo­
wa) przytaczając d ługą lita n ię  tych  państw , k tó re  
zachowały jeszcze us tró j dw u izbow y, zapom niał 
jednocześnie powiedzieć, że we w szystk ich  tych  
państwach z każdym  m iesiącem rosną potężne n ie ­
powstrzym ane prądy, k tó re  w łaśnie przec iw  tem u 
system ow i są w ym ierzone... Przed dwoma dn iam i 
pozw o liłem  sobie przytoczyć w  jednym  z a r ty k u ­
łó w  p rzyk ład  W ik tó r ii,  gdy w sku tek w a lk i Izby  L o r ­
dów z Izbą G m in  w  przeciągu k i lk u  tygodn i n ie 
by ło  budżetu i  dosta li dym is ję  wszyscy- m in is tro ­
w ie  i  wszyscy sędziowie, bo n ie  by ło  z czego ich  
opłacać. Czyż można znaleźć lepszy p rzyk ład  zamę­
tu... Jedynym  stanow iskiem , k tó re  dziś może jasno 
i w yraźn ie  przem ów ić do ludu, a wobec św iata jasno 
i w yraźn ie  stw ierdzić , że Polska jest państwem  
p raw dz iw ie  dem okratycznym , jest stw ie rdzen ie  tu, 
w  ty m  t Sejm ie, że w ładza ustawodawcza Rzeczy­
pospolite j będzie organizowana na podstaw ie je d ­
ności“ .

W  rezo luc ji zgłoszonej przez posła N iedz ia łkow ­

skiego w  im ie n iu  k lu b u  PPS, p u n k t d ru g i m ów i 
w yraźn ie :

„S e jm  Ustawodawczy po zapoznaniu się z p ro je k ­
tem  U staw y K o n s ty tu cy jn e j, zgłoszonym przez K o - 
m isję, stw ierdza, że organizacja w ładzy ustaw o­
dawczej opierać się m usi na zasadzie sejm u jedno­
izbowego.

Sejm  Ustawodawczy postanaw ia:
1) p ro je k t K o m is ji odesłać do n ie j z pow ro tem ;
2) polecić w  K o m is ji dokonanie w  pro jekc ie  

w szystk ich  zm ian i  popraw ek zgodnie z w y rażo ­
ną w o lą  Sejmu, a w  szczególności skreślenie wszel­
k ich  a rty k u łó w  i  ustępstw  —  dotyczących ge- 
natu, jego składu i  kom petenc ji.“

P raw ica  w  dalszym  ciągu domaga się uchw alen ia 
senatu. Jednym  z a rgum entów  jest fak t, że w  ZSRR 
jest ty lk o  jedna izba! (Dziś ten argum ent odpada, 
tam  są w łaśnie 2 izby, ale druga ma określoną ro lę  
do spełnienia, s tanow i przedstaw ic ie ls tw o poszcze­
gólnych narodowości). W a lka  n ie  ustaje. Na posie­
dzeniu sejm u dnia 28 w rześnia 1920 ro ku  pos. Cza­
p ińsk i uzasadnia żądanie zniesienia senatu:

Pos. Czapiński (PPS)... Senat tu ta j zaproponowa­
n y  napraw dę reprezentu je  w łaśnie- in te resy  k lasy 
posiadających, klas bu rżuazy jnych , a lbow iem  ja k  
panow ie późnie j zobaczą w  art. 36, k tó ry  określa 
sposób ukszta łtow an ia  Senatu, m ają być w  n im  re ­
prezentowane samorządy, k tó rych  o rdynac ji w y ­
borczej m y n ie  znamy, a is tn ie ją  s ilne  tendencje 
żeby w ojew ódzkie  samorządy w  odpow iedn i spo­
sób n iedem okra tyczny skonstruować, >—  da le j m ają 
tam  zasiadać delegaci w szystk ich  w yznań, reprezen­
tanci in s ty tu c ji' naukow ych, prezesi sądowi, p rzed­
staw ic ie le  Naczelnej Izb y  Gospodarczej, przedsta­
w ic ie le  adw oka tu ry . Oczywiście są to reprezentanci 
n iezm ie rn ie  potrzebnych i  zaszczytnych zawodów, 
ale m im o to, w ed ług całej sw o je j psych ik i, ro l i  spo­
łecznej itd , są to żyw io ły , k tó rych  in te resy  socja l­
ne, klasowe, po lityczne, na ogół bliższe są k lasy 
rządzącej w  społeczeństwie, a przede w szystk im  
bliższe klas posiadających. Z tego pow odu zachodzi 
poważne niebezpieczeństwo, że owa d ruga Izba, czy 
w  danym  w ypadku  Senat, będzie nie ty le  reprezen­
tantem  ducha, ja k  tegoSsobie życzy i  ja k  p rzew idu je  
re fe ren t p. Dubanowicz, ale będzie raczej reprezen­
tantem  ca łk iem  poziom ych, ko n k re tn ych  i  jasnych 
interesów  m a te ria lnych  pew nych w a rs tw  narodu 
naszego.“

A -pose ł ■'Smoła (W yzwolenie) dodaje:
“ ...Otóż m y  jako p rzedstaw ic ie le  tych  szerokich 

mas ludu, pośród k tó rych  k ry ją  się o lb rzym ie  s iły , 
ja k  na jm ocn ie j s tw ie rdzam y przekonanie ludu, iż  
w  Polsce m usi być Sejm  jedno izbow y i  tego Sejm u 
jednoizbowego będziem y żądali n iez łom nie  i  n ie  
pozw o lim y abyście nam narzuca li Senat...“

Pos. ks. Lu tos ław sk i (ND) „Proszę Panów, PSL, 
k tó re  p ro testu je  przec iw ko d ru g ie j izb ie, p roponu je  
natom iast sw oją S traż P ra w .“

PSL „P ia s t“  PSL „W yzw o le n ie “ , NPR i  Z w ią ­
zek Posłów Nar. Żyd. zgłaszają w spó ln ie  pop raw ­
kę do par. 2 p rzysz łe j k o n s ty tu c ji dom aga­
jącą się skreślenia słów... “ i  senat“ . Za poprawką^
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glosowało 188 posłów, przeciw ko poprawce — 195. 
Poprawka upadła.

10 listopada 1920 ro ku  K lu b  poselski NPR sta­
w ia  w n iosek 'o g łosow aniu ludow ym  nad ostatecz­
nym  rozstrzygn ięc iem  kw e s tii jedno czy dw uizboT 
wości naszego u s tro ju  parlam entarnego.

„R ozstrzygnięcie  ostateczne spraw y Senatu pod­
daje się g łosow aniu ludow em u, w  k tó ry m  uczestni­
czą wszyscy obyw ate le  Państwa Polskiego, posia­
da jący czynne p raw o w yborcze w  ńryśl dotychczas 
obow iązującej o rdynac ji w yborcze j. G łosowanie bę­
dzie ta jne. P rzy  g łosowaniu postaw ione będzie p y ­
tan ie : czy w  Polsce obok Sejm u ma być Senat? 
G łosujący oddają k a r tk i z napisem „ ta k “  lub  „n ie “ .

Decyzja głosowania zapadnie zw yk łą  większoś­
cią“ .

P raw ica  zw yciężyła  11-oma głosami. Senat został 
uchwalony. A le  w a lka  n ie  ustaje. S tro n n ic tw a  le ­
w icowe i  postępowe domagają się zm iany K ons ty ­
tu c ji, żądają skreślenia te j n iepotrzebnej k u li u  no­
g i polsłaego parlam entu .

W  paździe rn iku  PPS zgłasza następujące postu la­
ty  w  spraw ie  zm iany ko n s ty tu c ji:

„1) zniesienie dw uizbow ości t. j .  skasowanie Se­
natu,

2 ) ........................................................ '• • , •
3) zaprowadzenie re fe rendum  na żądanie określo­

nej ilośc i obyw ate li czy też określonej iloścy po-, 
słów .“ - .

21 i  22 m arca 1926 ro ku  odby ł,s ię  w  W arszaw ie 
Kongres PŚL „W yzw o le n ie “ , którego oświadczenie 
podajem y:

„K ongres  stw ierdza, że K o ns ty tuc ja  Rzeczypospo­
li te j P o lsk ie j z dn ia  17 marca 1921 roku, uchwalona 
przez p ie rw szy  Sejm  Ustawodawczy większością 
p raw icow o -reakcy jn ych  posłów, w  n iek tó rych  swo­
ich  a rtyku ła ch  odbiega od zasadniczych postu la tów  
dem okrac ji i  sprzeczna jest z głęboko p o ję tym  in ­
teresem Państwa.

Kongres w zyw a najszersze masy ludności do pod­

jęcia w a lk i o zm ianę K o n s ty tu c ji i  poleca K lu b o w i 
parlam entarnem u „W yzw o le n ie “  w ystąp ić jeszcze 
na teren ie obecnego Sejm u z w niosk iem  w  k ie ru n ku  
uzgodnienia ustaw y kon s ty tu cy jn e j z zasadniczym i 
postu la tam i p rogram u stronn ictw a.

Za na in iln ie jsze  i nieodzowne Kongres uznaje:
a) dokładne określenie up raw n ień  Pre.zydenta 

R zeczypospo lite j;
b) zniesienie Senatu —  jako in s ty tu c ji zbytecz­

nej, ham ującej jedyn ie  bieg p racy ustawoda­
wczej i n iepotrzebnie obciążającej skarb Pań­
stw a.“

W  ro ku  1928 w yszła  z d ru ku  książka znanego pu ­
b licys ty , skra jn ie  praw icowego S tanis ław a S troń - 
skiego. W  książce te j pt. „P ie rw sze  la t dziesięć“  na 
str. 133 autor ukazuje już  z pewnej perspektyw y 
dzie je w a lk i o^senat i  zw ycięstw o p ra w icy  dzięki 
k i lk u  głosom.

„...U chw alen ie  K o n s ty tu c ji odbywało się bardzo 
żmudnie. Lew ica  postanow iła  nie dopuścić stw orze­
n ia  Senatu i  zaburzała obrady Sejm u g w a łto w n y ­
m i zajściam i, pow strzym u jąc  głosowanie nad Se­
natem  od 21 paźdz ie rn ika  1920 r. do 27 stycznia 
1921 r. Jeszcze w  trzec im  g łosowaniu dn ia  16 marca 
1921 roku , wniosek posła Czapińskiego o odrzucenie 
całego art. 35-go o Senacie uchy lony  został ty lk o  
nieznaczną większością, bo, 198 głosów przec iw  187, 
a w  art. 36-ym  w niosek o dopuszczenie do Senatu 
p rzedstaw ic ie li Szkół W yższych oraz Izb Gospodar­
czych upadł 194 głosam i p rzec iw  191.“

Dziś znów rozgorzała w a lka . Te same zagadnie­
n ia  czekają na rozstrzygnięcie . Przed społeczeń­
stw em  znów stoją dw ie  d rog i: trzym an ia  się prze­
żyte j tra d y c ji lub  postępu i  nowoczesnych w ym a ­
gań życia. P ierwszą drogę już  raz w yb ra liśm y. Za­
prow adz iła  nas prosto do w o jny , okupacji, obozów 
koncen tracy jnych  i  ru in y . Czy m am y znów pow tó ­
rzyć b łędy  z przed la t 26-ciu?

Czy gorzkie doświadczenie niczego nas n ie  nau­
czyło?

Zagadnienia gospodarcze

Dr TADEUSZ GOŁĘBIEWSKI

W p ły w  reformy rolnej na wytwórczość rolniczą
(na m arginesie g losow an ia  ludowego. D okończenie)

Dalszym  sku tk iem  osadnictwa by ło  pokaźne 
zwiększenie się ruchu kom un ikacy jne go ' na całym  
obszarze, p ro w in c ji osadniczych, zwłaszcza jednak 
w  pow iatach s iln ie  skolonizowanych. Ruch tow aro ­
w y  na ko le jach w  ciągu ostatn ich 10-ciu la t p raw ie  
się podw oił, p rz y  czym w  n a js iln ie j skolon izowanych 
pow iatach ruch tow arow y b y ł na jw iększy. W  pa­
rze z n im  szedł rozw ó j ruchu  pocztowego; n a js il­
n ie jszy w zrost zaznaczył się w  miejscowościach, w  
k tó rych  prowadzono ożyw ioną akcję osadniczą, gdzie 
w  osta tn im  dziesiątku la t w zrost ruchu  pocztowego 
w ynos ił 78,1%. Tow arzyszy ł tem u szybki rozw ój 
urządzeń kom un ikacy jnych . D z ięk i lepszemu w y ­
ko rzystan iu  g run tu , w  zw iązku z osadnictwem na 
wsi, zna jdu je  w yżyw ie n ie  w iększa n iż  dotychczas 
ilość ludności. Podczas. gdy w  daw nych obszarach 
dw orsk ich  przypadało p rzec ię tn ie  30 mieszkańców 
na 1 km . kw ., po ko lo n iza c ji liczt/a  da w ynos iła  50. 
Z tych  50 mieszkańców, k tó rzy  za ję li m iejsca p o l­

skich na jem n ików  i  zagranicznych robo tn ików  wę­
drow nych, wszyscy p raw ie  należą do w ars tw  nieza­
leżnych, w ie rnych  państw u i  k ró lo w i. Szeregi lu d ­
ności zdolnej do noszenia b ro n i zasilone zostały ty ­
siącami tych, k tó rzy  w ró c ili z zagranicy, lub  też za­
n iecha li em ig fa c ji dz ięk i temu, że dano im  możność 
założenia w  k ra ju  w łasnych gospodarstw.

D obrobyt w zrasta ł jeszcze szybciej n iż  liczba 
mieszkańców. S iła  podatkowa wzrosła w sku tek 
osadnictwa w  dwójnasób, a szybki w zrost dobrobytu  
n ie  ustaw ał po ukończeniu ko lon izacji. Już dzisia j 
ko lon ie  da ją  w ięcej o 3/4 do 1 m ilio n a  podatków  bez­
pośrednich n iż  dawne m a ją tk i. Pow ia ty, w  k tó rych  
położone są liczne kolonie, są w  stanie obniżyć cię­
żary kom unalne i  w  ten sposób mogą u lżyć także 
daw n ie j osiad łym  mieszkańcom, podczas gdy w  
miejscowościach n ieskolon izowanych ciężary podat­
kowe stale się podnoszą. Przez samo ty lk o  osied­
len ie  reem ig ran tów  ze wschodu, państwo zyskało
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rocznie 3/4 m iliona  m arek z podatków , a faktyczn ie  
osiągnęło dz ięk i ko lon izac ji jeszcze o w ie le  w ięcej, 
jeże li wziąć pod uwagę, że w ie lu  synów w łościan 
i  robo tn ików  nie m ając możności osiedlenia się w  ko ­
loniach szukałoby nowej o jczyzny za oceanem. R ów ­
nież w a ru n k i socjalne u le g ły  zasadniczej zm ianie. .

W skutek parce lac ji w ie lk ie j ilości m a ją tków  za­
potrzebowanie robo tn ików  zm niejszyło się, co uchro­
n iło  w ie lką  własność ziemską od dalszego zaostrze­
n ia  je j c iężkiej sytuac ji. Ilość zyskanych dz ięk i ko­
lon izac ji s ił roboczych obliczać można na 30.000 
w  p ro w in c ji poznańskiej, a na 10.000 w  obwodzie 
regency jnym  kw idyńsk im . Ponadto, trzeba wziąć 
pod uwagę, że gdyby n ie  kolonizacja, is tn ia łoby  n ie ­
zaspokojone zapotrzebowanie na 4.500 robo tn ików  
w ędrow nych, k tó rych  pozyskanie w  dzisiejszych 
w arunkach by łoby  p raw ie  niemożliwością. K o lo n i­
zacji robotn icze j w  ścisłym  tego słowa znaczeniu 
kom is ja  ko lon izacyjna  dotychczas n ie  prow adziła ; 
musiała się ona zasadniczo ograniczyć do prób roz­

w ią za n ia  kw es tii robotn icze j w  koloniach. Osiedla­
n ie na szerszą śkalę robo tn ików  ro lnych  ^hie mogło 
bow iem  być przeprowadzone przez władzę, do k tó ­
re j dotychczas zgłaszali się kandydaci na ko lon is tów  
na ogół d latego ty lko , że dawało im  to w id o k i usa­
m odzie ln ien ia się. Odkąd nastąpiła pod ty m  w zg lę­
dem zm iana i rozpoczął się, ja k to  ma m iejsce obecnie, 
w zrasta jący nap ływ  n iem ieckich  robo tn ików  z za 
gran icy —- m ożliw e będzie osiedlanie robo tn ików  
nie ty lk o  po jedyńczo’w  oparciu o gm inę włościańską, 
lecz także grupam i w  okolicach, gdzie is tn ie je  duże 
zapotrzebowanie robo tn ików . Jednak p ion ierem  ko ­
lon izac ji n iem ieckie j jest i  pozostanie chłop. S iln y  
stan chłopski, k tó ry  w  prow inc jach  osadniczych 
is tn ia ł dotychczas ty lk o  w  n iew ie lu  okolicach n ie ­
m ieckich, stanow i o przewadze elem entu n iem iec­
kiego nad Polakam i, k tó rz y  n igdy  silnego stanu 
w łościańskiego nie posiadali i  n ie mogą go także 
stw orzyć drogą ko lon izacji.

N ow y stan w łościański przyczyn ia  się do złago­
dzenia s ilnych  różnic w  stanie posiadania. Podporą 
d la  niego są organizacje spółdzielcze. U ch ro n iły  one 

' ko lon istę  przed lichw iarzem , zapew niły  m u należyte 
zużycie jego p roduk tów  i  u m o ż liw iły  zaspokojenie 
potrzeb gospodarczych za um iarkow aną cenę. Spół­
dzielczość wzm ogła poczucie odpowiedzialności osad­
n ika  i  pewność siebie, połączyła poszczególne ro ­
dziny w  jedno lite  żywotne organizm y, k tó re  na d łu ­
g i czas stanow ić będą zaporę przeciw ko narodow ym  
zakusom Polaków.

Zw iększenie się liczby  ludności i  w zrost s iły  na­
bywczej w  okolicznych wsiach w p ły n ę ły  dodatnio 
na życie gospodarcze miast. Handel i  przem ysł m ie j­
ski n ie  doznał szkody skutk iem  osiedlenia się licz ­
nych now ych rzem ieśln ików  i  powstania w iększych 
zakładów przem ysłow ych w  koloniach, lecz w prost 
przeciw n ie  z ro ku  na ro k  się podnosił. D a ł się zau­
ważyć jedyn ie  upadek n iek tó rych  gałęzi hand lu  po­
średniego, spowodowany w  pew nej m ierze przez 
rozw ój spółdzielczości. Em igrac ja  Żydów , k tó ra  to ­
w arzyszy tem u z jaw isku, jes t w  okolicach ko lon izo­
wanych najm niejsza. G m iny  rozw ija jące  się pod 
w p ływ em  ko lo n ii proWadzą ożyw ioną działalność. 
Budu je  się szkoły, ratusze, zakłady gazowe, rzeźnie; 
m im o ogromnego w zrostu  w yda tków  w  miastach, 
gm iny  n ie  są zmuszone zaciskać śruby podatkp,wej, 
przeciwnie, m ają możność naw et ją  osłabić, a to 
dz ięk i szybko wzrastającem u dobrobytow i. Odm ien­

ny obraz przedstaw ia ją  miasta, k tó re  nie pozostają 
pod w p ływ a m i osadnictwa. H andel i  przemysł, upa­
da coraz bardzie j, obciążenie obyw ate li stale w z ra ­
sta, a elem ent po lsk i wciska się coraz liczn ie j w  ży­
cie gospodarcze. Spowodowany akcją  osadniczą 
wzrost liczby ludności w  m iastach i  na w s i trudno 
jest ustalić, jednak liczba 135.000 do 150.000 miesz­
kańców n ie  by łaby  napewno zbyt wysoka.

Jeżeli się weźm ie pod uwagę te dające się w y ­
razić vć liczbach w y n ik i a kc ji ko lon izacy jne j, to nie 
ulega na jm nie jsze j w ątp liw ośc i, ze państwo osiągnę­
ło stąd duże korzyści gospodarcze. Natom iast nie 
może odgrywać ro li fak t, że ren ta  z osad ko lon iza- 
cy jnych  nie odpowiada zw yk łe j wysokości oprocen­
towania poniesionych na ten cel kosztów.

Uw zględnia jąc pośrednie korzyści w yn ika jące  ze 
wzrostu s iły  podatkowej itd ., n ie w ą tp liw ie  m ożna 
stw ierdzić, że także pod względem  czysto finanso­
w ym  państwo źle na ty m  n ie  w yszło .“

Opierając się na powyższych faktach, oraz na do­
świadczeniu zdobytym  od 1918 r. przeprow adzo­
nym  na w łasnym  organizm ie państw ow ym , może­
m y  stw ierdzić, że n igdy  jeszcze rac jona ln ie  p row a­
dzona parcelacja nie przyn ios ła  u jem nych  w yn ikó w  
pod względem gospodarczym i  z tego też w zględu 
pow inn iśm y coraz bardzie j u in tensyw n iać pracę nad 
rozpoczętą dekretem  z 6 w rześnia 1944 r. przebu­
dową us tro ju  rolnego w  ca łym  państw ie, nie^ w y ­
łączając na jw yże j pod względem k u ltu ry  ro lne j sto­
jących ziem odzyskanych i  to bez obawy obniżenia 
w ytw órczości ro lne j, zachowując w  m yś l tego co 
w yże j powiedziano in tensyw n ie  produkujące w ię k ­
sze w arszta ty  oraz w ydz ie liw szy  p rzy  pa rce lac ji 
większe i d la  p ro d u kc ji wartościowsze ośrodki.

W idz im y  zatem, że re fo rm a  ro lna , tak  ja k  ona 
jest obecnie przez Państwo Dem okratyczne prze­
prowadzona, n ie  ty lko , że nie grozi obniżeniem  p ro ­
dukc ji, lecz może ją  jeszcze znacznie wzmóc, a zresz­
tą je ś lib y  i groziło  pewne niebezpieczeństwo dla te j 
ostatn ie j p rzyna jm n ie j, w  początkowej erze prze­
budow y u s tro ju  rolnego, to zdaniem naszym wspól­
n y  w ys iłe k  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a, Banku R olne­
go, Zw iązku  Samopomocy Chłopskiej oraz tereno­
w ych  rad narodow ych może je  ca łkow ic ie  usunąć, 
św iadom ie stwarzając w  drodze odpow iednie j p o li­
ty k i gospodarczej, a zwłaszcza um ow ne j i  k redy to ­
w ej —  pom yślne w a ru n k i dla rozw o ju  drobnych 
i  średnich gospodarstw, dbając o rozw ó j oświaty! 
ogólnej i  zawodowej na w si oraz otaczając w  p ierw -* 
szym rzędzie gospodarstwa powstałe w  w y n ik u  prze­
budow y u s tro ju  rolnego tro sk liw ą  opieką i  pomocą.

W  pracy nad podniesieniem  w ytw órczości tych  
drobnych gospodarstw ro ln ych  n iem ałą ro lę  ode­
grać mogą i  w in n y  prze jm ujące w  na jb liższym  cza- 

’ sie w  orb itę  swego dzia łan ia  izb y  ro ln icze j w o je ­
wódzkie zarządy Zw . Samopomocy Chłopskiej. P rze­
de w szystk im  zaś w ys iłe k  w  ty m  k ie ru n ku  muszą 
ponieść poza Zw iązk iem  Samopomocy Chłopskiej 
terenow e ra d y  narodow e, na k tó rych  barkach spo­
czywa opieka nad ca łym  adm in is trow anym  terenem.

P rzy  w spó lnym  w y s iłk u  i  na leżytym  zrozum ie­
n iu  przez społeczeństwo now ych w artości gospo­
darstwa rolnego n ie  w ą tp im y, że w  obecnym ustro ­
ju  polskiego ro ln ic tw a  zdołam y p rodukc ję  ro ln iczą  
wznieść na poziom y do te j p o ry  n iebyw ałe , przede 
w szystk im  poprzez przestaw ienie je j z p ro d u kc ji 
roś linne j na przem ysłową i  hodowlaną.
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I. Uwagi ogólne.
S tru k tu ra  Po lsk i W yzw o lone j u leg ła  g łębokim  

przeobrażeniom  i  przebudow ie na odcinku życia 
politycznego, społecznego, a przede w szystk im  na 
odcinku życia gospodarczego. Procesy rozw ojow e 
naszego organ izm u państwowego n ie  zostały jesz­
cze zakończone. Jeśli chodzi o organizację aparatu 
państwowego, o nadanie w łaśc iw ych  fo rm  u s tro jo ­
w ych  naszym urzędom, poczynając od aparatu cen­
tra lnego, a kończąc na na jn iższym  ogn iw ie  adm in i­
s tra c ji pub liczne j —  na gm in ie  w ie jsk ie j, —  to po­
za ogó lnym i w y tyczn ym i M an ifestu  Lipcowego oraz 
ustawą o radach narodow ych stosunkowo n ie  w ie le  
dokona liśm y w  zakresie o rgan izac ji aparatu pań­
stwowego, nie dostosowaliśm y jeszcze w  w ie lu  
dziedzinach tego aparatu do, is to tnych  zadań i  po ­
trzeb państwa ludowego.

M an ifes t L ip co w y  i  ustawa o radach narodow ych 
usta la ją  jasno zasadniczy k ie ru n e k  w  ja k im  idzie 
dem okra tyzac ja  u s tro ju  państwowego, 'na kreś la ją  
ogólne lin ie  rozw o jow e d la  o rgan izac ji w ładz i urzę­
dów, jednak dotychczasowe funkc jonow an ie  apara­
tu  państwowego opiera się przeważnie na form ach 
starych z okresu przedwojennego. Zm ianom  w 
s truk tu rze  społeczno-gospodarczej muszą odpow ia­
dać zm iany w  o rgan izac ji aparatu państwowego.

W  posiadaniu państwa, samorządu te ry to r ia ln e ­
go, spółdzielczości, Z w iązku  Samopomocy C hłop­
skie j zna jdu ją  się podstawowe gałęzie gospodarki 
narodow ej. P rzedw o jenny aparat a d m in is tra cy jn y  
z nieznacznym  sektorem  gospodarki pub liczne j u le ­
ga g run tow nem u przeobrażeniu i  na p ie rw szy plan 
w ysuw a się apara t gospodarczy państw ow y, na d ru ­
gie natom iast m iejsce schodzą urzędy czysto adm i­
n is tracy jne .

W  okresie u trw a la n ia  się w ła d zy  ludow e j, apa­
ra t państw ow y 1—  to n ie  p rzedw o jenny system b iu  
rokratycznego rządzenia obyw ate lem  —  szarym 
człow iekiem .

D zis ie jszy aparat państw ow y —  to przede w szyst­
k im  aparat gospodarki narodow ej, k tó ra  ma być 
ta k  prowadzona, aby s łużyła  interesom  w a rs tw  p ra ­
cujących, in teresom  chłopa, robo tn ika  i  in te ligen ta  
pracującego.

A  zatem w  naszym  aparacie państw ow ym  p o w in ­
no dom inować hasło „dobrze gospodarujmy“.

Gospodarka publiczna wym aga k o n tro li ze s trony 
społeczeństwa, n ie  ty lk o  pa rlam en ta rne j, ale stałej, 
konkretnej kontroli w szelk ich  p rze jaw ów  d z ia ła l­
ności aparatu adm in istracyjnego.

K o n tro la  gospodarki pub liczne j to  w łaśnie pole 
do dzia łan ia  te renow ych rad  narodowych. D latego 
też nasze ustawodawstwo nadaje radom  narodow ym  
szerokie, nieograniczone upraw n ien ia  kon tro lne  w  
stosunku do aparatu adm in istracyjnego ..
I I .  Uprawnienia rad naaiodowych w zakresie kon­

troli.
P rzy  o lb rzym im  rozroście gospodarki pub liczne j 

doniosłą ro lę  w  życ iu  pub licznym  pow inna  odegrać

kon tro la  czynn ika społecznego, ko n tro la  z ram ien ia  
rad narodowych.

R ady narodow e wyposażone w  na jb a rd z ie j pod­
stawowe elem enty w ładzy: praw o stanow ienia i  p ra ­
wo k o n tro li; —  muszą mieć s ta ły  bezpośredni w p ły w  
na kszta łtow anie  życia publicznego. U praw n ien ia  
ko n tro ln e  terenow ych rad narodow ych w  p rzec i­
w ieństw ie  do up raw n ień  p rzedw ojennych rad  samo­
rządow ych —  są.. n iezw yk le  szerokie i w ykracza ją  
daleko poza zakres kom petenc ji ko m is ji re w iz y j­
nych  ówczesnego samorządu te ry to ria lnego .

Szerokie up raw n ien ia  rad  narodow ych w  dziedzi­
n ie  k o n tro li n ie  m ają  precedensów w  p rzedw o jen­
nym  ustaw odaw stw ie p o lsk im .o raz  państw  zachod­
n io-europe jsk ich . D latego też rady  narodowe w zg lę­
dnie ich organa kon tro lne  spotyka ją  się n iek iedy w  
swej działalności k o n tro ln e j ze sprzeciwem  czynn i­
ków  zb iu rokra tyzow anych  naszego aparatu pań­
stwowego. _

Wsteczne elem enty a dm in is trac ji pub liczne j czę­
stokroć wręcz odm aw ia ją  dopuszczenia p rzedstaw i­
c ie li rad narodow ych do k o n tro li, bądź u s iłu ją  ze­
pchnąć kon tro lę  z ram ien ia  rad do podrzędnej ro li,  
uważając, że organa k o n tro li rad narodow ych w in ­
n y  ograniczyć się do pow ierzchow nej obserw acji 
dzia ła lności kon tro low an ych  urzędów  i  in s ty tu c ji 
oraz do poprzestania na zdaw kow ych w yjaśn ien iach  
ze s trony  kon tro low anych.

Należy mocno i  zdecydowanie p rzeciw staw iać się 
w sze lk im  tendencjom , zm ierza jącym  do zepchnię­
cia k o n tro li z ram ien ia  rad  na n iew łaściw e to ry . 
Z d ru g ie j s trony ra d y  narodowe n ie  zawsze doce­
n ia ją , ja k  w ażny in s tru m e n t oddzia ływ ania  na go­
spodarkę pub liczną i  aparat a d m in is tra cy jn y  m ają 
w  sw ym  ręku. P rzyczyn  k u  tem u w ie le . Z re g u ły  
b rak  u ta rty ch  dróg w  zakresie k o n tro li, b ra k  do­
świadczenia, a w  szczególności b ra k  konkre tnych  
i p rak tycznych  wskazówek —  u tru d n ia  prow adze­
nie radom  narodow ym  ko n tro li.

Ustawa o radach narodow ych (Dz. Ust. N r. 3, 
poz. 26 z 1946 r. tekst je d n o lity  z uw zględn ien iem  
zm ian w prow adzonych uchw ałą  K ra jo w e j Rady 
N arodow ej z dnia 3 stycznia 1946 r.) usta la w  spo­
sób ram ow y upraw n ien ia  rad narodowych, nadając 
im  bez ograniczeń praw o k o n tro li dz ia ła lności o r­
ganów w ykonaw czych państw ow ych i  samorządo­
w ych  z p unk tu  w idzenia legalności, celowości 
i  zgodności z zasadniczą lin ią  dzia ła lności K .R .N .

Ponadto w ym ien iona  ustawa upoważnia organa 
kon tro lne  rad "narodow ych do kon tro low an ia  dz ia ­
ła lności in s ty tu c ji o charakterze pub licznym  i  spo­
łecznym , ja k  rów nież przedsięb iorstw  (p ryw atnych), 
w ykonyw u jących  funkc je  zlecone w  zakresie adm i­
n is tra c ji i gospodarki pub liczne j.

Terenowe ra d y  narodowe p o w in n y  w ięc ko n tro ­
lować działalność w szystk ich  w ładz, urzędów, przed­
sięb iorstw , zakładów państw ow ych z w y ją tk ie m  
centra lnych. K o n tro la  dzia ła lności organów  pań­
stw ow ych m usi być jednak u trzym ana  w  ram ach
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właściwości te ry to r ia ln e j. A  w ięc radzie narodow ej 
n ie p rzys ługu je  p raw o  k o n tro li urzędu o szerszym 
zasięgu te ry to r ia ln y m  n iż zakres d z ia ła lno śc i. te ry ­
to r ia ln e j rady. W yn ika  stąd, że pow ia tow a rada nie 
może kon tro low ać np. K u ra to r iu m  Szkolnego czy 
Izby  Skarbow ej, zaś w ojew ódzka rada —  m in i­
sterstw .

W  w ypadkach w ą tp liw ych  i  spornych rozstrzyga 
prezyd ium  h ie ra rch iczn ie  wyższej rady  narodowej.

W o jew ódzk ie j radzie  —  przys ługu je  p raw o bez­
pośrednie j k o n trq li działalności: następujących urzę­
dów: U rzędu W ojewódzkiego, Izby  Skarbow ej, W o­
jewódzkiego U rzędu Ziemskiego, W oj. K om endy M. 
O., O kręgowej D y re k c ji Poczt i  Telegr., K u ra to r iu m  
Okręgu Szkolnego, O kręgowej D y re k c ji K o le i Pań­
stw ow ej, O kr. D y re k c ji Lasów Państwowych, Od­
dzia łów  W ojewódzkiego P.U.R., oddzia łów  banków  
państw ow ych itp . urzędów  i  in s ty tu c ji o w o jew ódz­
k im  zasięgu działania.

Ana log iczn ie  pow ia tow a rada narodowa ko n tro ­
lu je  urzędy na szczeblu pow ia tow ym .

G m inna rada n a ro d o w a '—.k o n tro lu je :, zarząd 
gm inny  (urząd gm inny), urzędy i  agencje pocztowe, 
stacje ko le jow e , leśn ictw o państwowe, przedsiębiorą 
stwa państwowe i  samorządowe (ta rtak i, m łyn y , ce­
g ie ln ie , beto,marnie itp :) i  itp . u rzędy i  zakłady, zn a j­
dujące się na na jn iższym  szczeblu organ izacy jnym  
n ym  w  aparacie państw ow ym .

K o n tro la  rad narodow ych obejm uje ponadto dz ia­
łalność in s ty tu c ji o charakterze pub licznym  i spo­
łecznym  oraz przedsięb iorstw , lecz ty lk o  w  tym . za- 
Kresie i na tych odcinkach, gdzie dz ia ła ją  one na z le­
cenie w ładz publicznych. A  zatem spółdzieln ie m o­
gą być kon tro low ane  w  zakresie czynności zleconych 
im  przez w ładze państwowe lu b  samorządowe (np! 
rozprow adzanie nawozów sztucznych na akcję s iew ­
ną). '

Jeśli G m inne K o ło  Samopomocy Chłopskie j o trzy ­
mało dotacje ze Skarbu Państwa lub  od samorządu 
na urządzenie ośrodka zdrow ia, —  to gm inna rada 
narodowa jest upoważniona do skontro low an ia  dz ia­
ła lności tego ko ła  w  zakresie urządzenia ośrodka 
zdrow ia  i  celowości zużycia dotacji.

Tak po jm ow ana kon tro la  n ie  narusza samodziel­
ności o rgan izacji i  in s ty tu c ji, bbw iem  ogranicza się 
l i  ty lk o  do p rze jaw ów  gospodarki pub liczne j na ich 
terenie działalności. K o n tro la  z ram ien ia  rad naro­
dow ych n ie  może oczyw iście wkraczać w  sferę 
dzia ła lności podejm owanej przez organizację i in ­
s ty tuc ję  z w łasnej in ic ja ty w y  p rzy  w yko rzys tan iu  
ich  własnego m a ją tku  i funduszów. Należy p rzy  tym  
zawsze pow o ływ ać do tego rodza ju  k o n tro li p rzed­
s taw ic ie li zainteresowanych In s ty tu c ji; m ają  oni 
wówczas p raw o uczestniczenia w  kom is jach kon ­
tro ln ych  rady  n a ro d o w e j, w  charakterze doraźnych 
członków.

K o n tro li rad narodowych, ja k  już  zaznaczyliśmy, 
podlega ca ły aparat w ykonaw czy państw ow y i  sa­
m orządowy zarówno zespolony ja k  i  niezespolony 
z w ładzam i a d m in is tra c ji ogólnej, oraz - is ty tu c je  
i przedsiębiorstwa, w ykonyw u jące  na zlec/anie apa­
ratu państwowego określone czynności.

K o n tro la  może i pow inna  być W ykonywana pod 
kątem  w idzenia badania i  oceny: planowości w  dzia­
łan iu , poziom u organizacyjnego urzędów, celowości 
poczynań w  gospodarce pub liczne j, oszczędności w  
w ydatkach, rzete lności w  gospodarowaniu itd .

K o n tro la  pow inna obejmować ca łokszta łt gospo-

- d a rk i i a d m in is tra c ji pub liczne j i  dz ięk i tem u um o­
ż liw iać  radom  narodow ym  w yw ie ra n ie  bezpośred­
niego w p ły w u  na działalność aparatu państwowego.

M ożliwość w p ływ a n ia  rad narodow ych na gospo­
darkę samorządową jest szczególnie szeroka, gdyż 
w ystępu ją  one w  tym  w ypadku  jednocześnie jako 
organa uchwałodawcze i  kontro lne .

W  w y n ik u  działalności ko n tro ln e j w -d z ie d z in ie  
samorządu terytorialnego., p rezyd ium  rady narodo­
w e j może wyddwać zarządzenia, zm ierzające do 
usunięcia niedomagań i uchybień w  dzia ła lności 
adm in is tracy jne j i gospodarce samorządowej.

K on tro low ane  organa wykonawcze zw iązków  sal 
m orządowych (w ydz ia ły  —  zarządy gm innę) obo­
wiązane są te niedom agania usunąć.
W  okresię prze jśc iow ym  n ie  są objęte kon tro lą  rad  
narodow ych organa podległe m in is te rs tw om : Obro- 
oy"N arodow ej (wojsko) i Bezpieczeństwa P ubliczne­
go, k tó re  mogą być jednak kontrolowane za zgodą 
w ładz zwierzchnich tych organów.

Tego rcd ża ju  czasowe ograniczenia n ie  dotyczą 
organów M il ic j i  O byw ate lsk ie j, k tó re  mogą być 
kon tro low ane w  zakresie finansowo-gospodarczym .

K o n tro la  pow inna reagować na funkc jonow an ie  
organów kon tro low anych , je ś li ich działalność:

a) jes t sprzeczna z obow iązu jącym  ustaw odaw ­
stwem ;

b) nasuwa zastrzeżenia z p u n k tu  w idzen ia  celo­
wości w  gospodarce pub liczne j;

c) nie jest zgodna z zasadniczą linią działalności 
Krajowej Rady Narodowej;

Nasz aparat a d m in is tra cy jn y  p racu je  w  okresie 
prze jśc iow ym . W ie le  zagadnień i  sama organizacja 
aparatu państwowego n ie  jes t jeszcze uregulowana 
odpow iedn im i ustaw am i, dekre tam i i  zarządzenia­
m i w  duchu dem okratycznym . N aodw ró t, n ie  zo­
s ta ły  w yraźn ie  uchylone w  w ie lu  dziedzinach go­
spodarki i  a d m in is tra c ji pub liczne j stare przedwo-*' 
jennę przepisy w  istocie swej niezgodne z zasadni­
czą lin ią  dzia ła lności K .R .N .

Otóż szczególnie ważną z politycznego punk tu  
w idzenia jest kon tro la  czy organa adm in is tracy jne  
postępują zgodnie z zasadniczą lin ia  dzia ła lności 
K .R.N.

D la  jasności tego zagadnienia p rzy toczym y parę 
konkre tnych  p rzyk ładów :

1) Na podstawie przedw ojennych ustaw,: a m ia ­
now ic ie  art. 62 i  63 ustaw y o częściowej zm ia­
nie u s tro ju  samorządu te ry to ria lneg o  oraz na 
podstaw ie rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dn. 23 lutego 1939 r. o zespoleniu samorzą­
du te ry to ria lnego  ze szkolnym  —  władze ad­
m in is tracy jne  w yd a ły  zarządzenia okólne 
o pow o łan iu  ko m is ji ośw ia tow ych i  re w iz y j­
nych rad  narodowych, sprzeczne z in tenc jam i 
ustaw  o radach narodowych. M ianow ic ie  w  
skład ko m is ji ośw ia tow ych  wchodziło  ty lk o  3 
członków z w yb o ru  ra d y  narodow ej, a 4 —  
z urzędu t. zn. pow ołanych przez w ładze ad­
m in is tracy jne .

Takie zarządzenia w ładz adm in is tracy jnych , 
chociaż oparte na s ta rym  nie uchy lonym  w y ­
raźnie ustawodawstw ie, pow inny  być zacze­
piane w  drodze k o n tro li rad  narodowych.

2) Gdy jest w yraźn ie  zadokum entowana p o lity ka  
K .R .N . zagospodarowania i  obsiania Z iem  
Zabhodnich, to wszelkie postępowanie orga­
nów  adm in is tracy jnych , chociażby by ło  opar­
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te  na p rzedw ojennych przepisach praw nych, 
o ile  u tru d n ia  w ykonan ie  tych  czołowych za­
dań —  podlega zakw estionow aniu  przez rady  
narodowe (np. przeznaczanie nawozów sztucz­
nych  z zapasów pon iem ieckich na akcję siew­
ną).

3) W iele p rzyk ładów  szkodnictwa gospodarczego 
n ieka ra lnych  z p u n k tu  w idzen ia  niedostoso­
w anych do dzisie jszej rzeczyw istości poglą- 
dów sądownictwa, podlega jednak ściganiu 
jako działalność szkod liw a przez K om is ję  
Specjalną (np. wyznaczenie n isk ich  cen ko ­
m ercy jnych  na a r ty k u ły  przem ysłowe, p rz y ­
dzia ł papieru na niecelowe w ydaw n ic tw a  itp .).

A b y  u ła tw ić  w ykonan ie  o lb rzym ich  zadań, ja k ie  
sto ją przed kon tro lą  z ram ien ia  rad narodowych, 
B iu ro  K o n tro li p rzy  P rezyd ium  K.R .N . zorganizo­
w ało w  okresie z im ow ym , w zględnie jeszcze w  ub.r. 
de lega tury wojewódzkie.

M a ją  one współdziałać i  fak tyczn ie  już  w spół­
dz ia ła ją  z kon tro lą  rad narodow ych jako czynnik 
fachowy, pomagając p rzy  organ izow aniu  i in s tru ­
ow an iu  ko m is ji ko n tro li.

Należy podkreś lić , że jest rzeczą ze wszechm iar 
wskazaną by  ko n tro la  w ykonyw ana  przez czynn ik  
społeczny (rady narodowe) —- by ła  z regu ły  w sp ie­
rana przez czynn ik  fachow y, reprezentow any przez 
terenowe organa k o n tro li a dm in is tracy jne j t. zw. 
resortow ej (inspektorow ie : starostw ,, samorządowi, 
ap row izacy jn i, ro ln i, świadczeń rzeczowych itp .).

Organa kon tro lne  rad. narodow ych w in n y  szu­
kać współdzia łan ia  elem entu fachowego, u rzędn i­
czego’, a jeś li ko n tro la  adm in is tracy jna  uchy la  się 
od tego w spó łdzia łan ia— należy zmuszać ją  w  osta­
tecznym  razie do w spółpracy, pow o łu jąc je j 
p rzedstaw ic ie li do udzia łu  w  czynnościach k o n tro l­
nych rad  narodow ych w  cha rak te rze . rzeczoznaw­
ców (art. 17 ustaw y o radach narodowych).

Zespolenie w y s iłk ó w  k o n tro li społecznej z ram ie ­
n ia  rad  narodow ych z w o jew ódzk im i delegatam i 
B iu ra  K o n tro li p rzy  P rezyd ium  K .R .N . oraz z kon ­
tro lą  adm in is tracy jną  na szczeblu w o jew ódzk im  
i  pow ia tow ym  —  przyczyn i się do podniesienia 
poziomu fachowego organów ko n tro ln ych  rad na ro ­
dowych, jako  też uspołeczni kontrolę fachową, ad­
ministracyjną i  u m o ż liw i te j ostatn ie j szersze pole 
do dzia łania .

Dążym y do tego, aby wszelkie ośrodki k o n tro li 
adm in is tracy jne j, państw ow ej i samorządowej były 
pomocne w działaniu k o n tro li rad.

Na stopniu gm innym  kon tro la  z ram ien ia  w ładz 
adm in is tracy jnych  nie funkc jonow a ła  w  okresie 
p rzedw ojennym  i  n ie  funkc jonu je .

Na tym  stopniu, jes t zatem n iem a l w yłączne pole 
do dzia łan ia  k o n tro li ż ram ien ia  gm innych  Ą ad- na­
rodowych,

K om is je  k o n tro li na szczeblu gm innym  będą 
szczególnie odczuwały b ra k  wśród swych człon-

Nowe w ydaw n ic tw a

Stanisław Kasin!ca „Polskie prajwo administracyjne“, Po­
znań, 1946 r. Księgarnia Akademicka. Str. 191.

Jest to książka, która wydaje się, że przez długi czas 
stanowić będzie podstawę i punkt wyjścia dla rozwiązywa­
nia wielu zagadnień z dziedziny prawa admiftistiraeyjnego 
i nauki administracji w (Polsce. Do wydania tej. oceny upo­
ważnia wartość treści książki, .wszechstronne ujęcie Orna­

ków  ludzi, k tó ry m  bez tru d u  p rzychodziłoby spisy­
w anie  sprawozdań i  (p ro tokó łów  z czynności ko n ­
tro lnych . ^

Muszą przeto w  w ie lu  w ypadkach dobierać se­
k re ta rzy  ko m is ji z zewnątrz, wystrzegając się jednak 
elementu zainteresowanego w  zniekszta łceniu w y ­
n ikó w  k o n tro li ze szkodą d la  sp raw y pub liczne j.

N ie jednokro tn ie  słyszy się głosy oceniające' u je m ­
ne znaczenie k o n tro li z ram ien ia  rad narodowych. 
P rzec iw n icy  bezpośredniej, konkre tne j k o n tro li ze 
s trony  ko m is ji rad narodowych, tw ierdzą', iż  rady  
narodowe w in n y  się ograniczać do k o n tro li o cha­
rakterze pa rlam en ta rnym  w  fo rm ie  podejm owania 
przez p lenum  rady  odpow iednich uchw a ł ocenia ją­
cych k ry tyczn ie  działalność organów  w ykonaw czych 
aparatu państwowego, jeś li rada narodowa spo­
strzega ’u jem ne ob jaw y lub  niedom agania w  ich  
działalności. 1

O rganizowanie się te renow ych rad  narodow ych 
do k o n tro li ’ o charakterze pa rlam en ta rnym  —  po­
m nie jsza łoby is to tne znaczenie k o n tro li czynnika 
społecznego.

Z d rug ie j s trony  szczególnie niebezpieczne są 
dążenia do zepchnięcia dzia ła lnóści k o m is ji kon ­
tro ln ych  na wąskie to ry  czynności kon tro lnych  
p rzedw ojennych ko m is ji re w iz y jn y c h  samorządu 
te ry to ria lnego.

W tedy w łaśnie odgraniczano tendencyjnie działal­
ność komisji rewizyjnych do badania sprlawlazdań 
rocznych rachunkowych i  k o n tro li w yda tków  sa­
m orządu na podstaw ie badań dokum entów  kasowo- 
rachunkow ych. K om is je  re w izy jn e  m ia ły  w ięc za 
zadanie ko n tro lę  rachunkowości, a n ie  znając się na 
czynnościach kasow o-rachunkow ych i  budżetowaniu, 
ogranicza ły się do form alnego podp isyw ania  p ro to ­
kó łu  z czynności kon tro lnych , spisywanego przez 
zainteresowane osoby - (sekretarza gm iny, sekretarza 
W ydz ia łu  Pow iatowego itp.).

Dzisiejsze kom is je  kon tro lne  rad  narodow ych 
w in n y  kon tro low ać przede wszystkim gospodarkę 
publiczną kontro lowanego obiektu, w zględnie po­
szczególne je j fragm enty , o ile  nie są w  stanie ob­
jąć je j całości w  danym  zakładzie czy przedsięb ior­
stw ie.

N ie w ą tp liw ie  na dzia ła lności gospodarczej przed-' 
staw ic ie le  czynn ika społecznego znają się niego- 
rzej od e lem entu urzędniczego i  k o n tro li adm in i­
s tracy jne j (inspektorów  różnych  resortów ); ¡mogą 
w ięc z pożytk iem  dla spraw y oceniać w szelk ie  
uchybien ia  w  gospodarce pub liczne j, n ie jedn okro t­
n ie  lep ie j od urzędn ików  zaskorupia łych częstokroć 
w  b iurokra tycznym , podejściu do zagadnień życia 
publicznego.

Pod kątem  sprawnego kon tro low an ia  gospodar­
k i pub liczne j rady  narodowe w in n y  dobierać ko ­
m isje kon tro lne , co obszerniej om aw iam y w  następ­
nej części n iniejszego re fe ra tu .

(D. c. n.)

wianych tematów, podanie w jasny 5 sugestywny śposólb, 
uwzględniające .przy tym rozwój teorii administracji dio ostat­
nich czasów- Antoir ilustruje swoje głęboko przemyślane wy­
wody teoretyczne licznymi przykładami.przepisów /polskiego 
piralwa .administracyjnego, uwzględniając przy tym  ustawo.-' 
dawstwo Polski (Cdredżtenei i «zrażając w wielu wypad­
kach poisizdze&ółre /zagadki ieini,a, wiaiśkiie m  ’tle przepisów 
prawa pozytywnego.
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Książka poruszając zagadnienia teoretyczne i nie pozosta­
wia ich nierozstrzygniętymi;' (Ujęcie każdego tematu zawiera 
jednocześnie ,rozwiązanie iki\s e^tii wąlłjplfwyelhi i to pozwą 
zanie uzasadnione jest nie tylko z punktu widzenia teoretycz­
nego, ale również i z punktu widzenia praktycznego zasto­
sowania. ,Z tego też względu książka ta stanowi zbiór cennych 
wskazówek- dla tych problemów administracyjnych, których 
rozwiązania administrator - praktyk,‘niê  może oprzeć jedynie 
na wyczuciu lub rutynie administracyjnej.

Dodać trzeba, że autor poruszane zagadnienia iw zasadzie 
poprzedza krótkimi wstępami^ historycznym, dotyczącymi 
rozwoju omawianyrh instytucji lub zagadnień-

„Życie Nauki“.
4 Numer • „Życia Nauki“  przynosi1 artykuł D. Szymkiewicza

0 konieczności lepszego- finansowania^ twórczości naukowej
1 artystycznej, trzy doskonale -ozupeAniające się. artykuły A- 
Listo wskiego „O pracy, zespołowej w nauce“ , J. Rutkowskie­
go ,¡Prace zespołowe 1 instytuty, badawcze w naukach hu­
manistycznych“ i K. Semibrata „pop/rawa warunków pracy 
naukoweji w szkolnictwie wyższym“ . Wszyscy trzej autorzy, 
ujmując inne aspekty tego samego zagadnienia, wykazują 
wartość pracy zespołowej w nauce i konieczność tworzenia 
instytutów badawczych, łączących pokrewne dziedziny nau­

ki. M. Cboyinoiwski pisze. o opanowaniu energii atomoiwej 
jako wydarzniu przełomowym w drogach cywilizacji i wska­
zuje konieczność stworzenia rządu centralnego-świata i na­
dania nowego kierunku wychowaniu człowieka, fi. Swidlziński 
omawia doniosłą, rolfe geologii w życiu gospodarczym kraju, 
a J. 'Morgentaler ogłasza „Parę uwag o wydawaniu prac 
naukowych w Polsce“ . W korespondencji rektor Akademii 
Nauk Politycznych Edmund Jan Reyman występuje z pro­
jektem utworzenia /Instytutu Szerzenia Kultury Etycznej, 
godnym niewątpliwie jak najwięksżsgo poparcia.

Kronikę krajową wypełnia .omówienie _ życia naukowego 
nowego naszego miasta uniwersyteckiego — Torunia pióra 
K. Górskiego, obszerne sprawozdania z kilku zjazdów i kon­
ferencji, odbytych w ostatnich miesiącach. Akta ustawodaw­
cze i naukoZhawczy przegląd prasy. Kronika zagraniczna, 
trzykrotnie bogatsza niż w poprzednim numerze, przynosi 
szereg interesujących wiadomości O1 wydawnictwach, insty­
tucjach naukowych i ważniejszych wydarzeniach życia najikl 
W Anglii, Francji ZSiRR i Stanach Zjednoczonych-

„Życie Nauki“ można nabywać w ’księgarniach, a prenu­
meratę zamawiać w administracji pisma '.(Kraków, Piłsud­
skiego 13 mu 2). ¡Geńa numeru (88 stron) zł. 30—, prenume­
rata kwartalna zł, 75.—. Adres redakcja- Kraków Szopena 1 
m. 7. .

Ubiegły tydzień przyniósł,..
W  kra ju :

W  związku z pobytem w Moskwie Naczelny Dowódca W- 
P., Marszałek żymierski złożył oświadczenie., ŵ  którym podr 
kreślił wybitną rolę jako gwarantkj pokoju silnej Polski opar­
tej o sojusz z potężnym Związkiem Radzieckim. Plany ma­
rzących o odwecie Niemców i międzynarodowych propaga­
torów trzeciej wojny zostaną przekreślone — wojny nie bę­
dzie, bo na straży pokoju stoi /państwo o tak gigantycznych 
rezerwach siły jak. Związek /Radziecki.

Przemawiając na naradzie spółdzielczej PPR, minister 
Minc zapowiedział, iż wobec stałych postępów w odbudo­
wie przemysłu i uzyskaniu dzięki rozmowom moskiewskim 
dostaw zagranicznych, IRiząd zastanowi się'nad1 zasadniczy­
mi zmianami w systemie ¡świadczeń rzeczowych, W z'wiąz- 
ku 'z  tym, spółdzielczość1 /przejmie główny ciężar pracy nad 
nonmailiizaoją stosunków pomiędzy 'miastem a wsią- 
^K om ite t Centralny Polskiej Partii Robotniczej, polecił mi­
nistrom: pepe.rowskim zgłoszenie na Radzie Ministrów wniosku 
o całkowite zniesienie —systemu świadczeń rzeczowych. 
Uchwała ta umotywowana została wielkimi osiągnięciami w 
d-izedzinie 'normalizacji stosunków gospodarczych w kraju- 
Dzięki znacznemu wzmożeniu produkcji przemysłowej w kra­
ju jeszcze w tymi roku wsi zostaną dostarczone towary war­
tości 50 miliardów złotych. Te 50 miliardów złotych pozwolą 
mii a stu kupić zboże od chłopa, które dotychczas ściągane 
było w drodze dostaw przymusowych. Do zniesienia kon­
tyngentów przyczyniła się również w- wielkiej mierze uzy­
skana w Moskwie pomoc.

Z ,dniem, 5 czerw ca r. b. zarządzeniem1 Ministra Aprowi­
zacji i ,Handlu został dozwolony /wolny, handel ziemniakami 
bez żadnych ograniczeń na terenie całego państwa. Zarzą­
dzenie powyższe podyktowane zostało troską o- zapewnienie 
ludności .miast dostatecznych d/ostaw w trudnym okresie 
przednówka. '  - ,

Komisarz Generalny Premiowej' Pożyczki Odbudowy Kra­
ju zakomunikował, iż na podstawie pirowjlzorycznycb danych, 
jakie nadeszły z całego kraju, stwierdzić należy, iż Pożycz­
ka stała się pełnym/ sukcesem wspólnej: woli wszystkich ucz­
ciwych Polaków niezależnie od przekonań politycznych. We­
dług dotychczasowych obliczeń ponadl milion obywateli sub­
skrybowało 8.079j165.000 złotych- Ozhaciza to, iż /oczeki­
wana przez ,rząld kwota 3 miliardów została z nadwyżką 
pokryta.

U/N/RRIA zwiększyła znacznie dostawy dla Polski. W mie­
siącu maju dostawy przekroczyły znacznie jirojiek/tofwany po­
ziom. Kontyge/nt dostaw ’w czerwcu ma przekroczyć wydat­
nie wysokiośós dostaw majowych.

(Na, /lotnisku Okęcie w Warszawie wylądował nowy trans­
port 12 wojennych przestępcó/w niemieckich. Są to. członko­
wie SS, wielokrotni' mordercy i likwidatorzy o/bozóiw. -

Polskie' Zjednoczenia ¡Węglowe wydobyły w maju r. b. 3,7 
milionów 'ton węgla, realizując państwowy plan produkcji 
W 108,5%.

Za granicą:
Wyznaczona przez Radę Bezpieczeństwa podkomisja dla 

sprawy hiszpańskiej/ ogłó/siła sprawo>zdanie< w którym stwier­
dziła, id reżim generała Franco stanowi potencjalne zagro 
żeniei pokoju miiędzynn,rodowego. ¡Generalne Zgromadzenie 
O/NlZ winno zalecić 'Narodom Zjednoczonym zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych, z Hiszpanią gen. Franco,. _

W czasie debaty nad zagadnieniami żywnościowym,i w to­
bie Gmin /zabrał ‘głos Winston Churchill, który ponownie za­
atakował granice polskie nad Odrą i  Nisą, iChurchall oswiad^ 
czyi, iż nie zgodziłby się nigdy na konferencji poczdamskiej 
na ustalenie polskich granic zachodnich, w ich obecnej/ 1 ar­
mie. /Churchill uważa,- iż  dzisiejsza ciężka sytuacja zywnos- 
cioiwa w Europie ¡pogarszana  ̂ jest ustawicznymi 'wysiedle­
niami taili,on ów ¡Niemców z Polski/. ' , . ,.

Brytyjski minister Dalton psodał do wiadomości w izbie 
Gmin, iż W. Brytania /wydala da dnia 31 marca r.b. 36 milio­
nów dolarów na zaopatrzenie strefy Ibrytyj/skiej w Niemczech 
oraz w Austrii. Dalton zakomunikował również, ze złoto, 
które, wojska alianckie znalazły w Niemczech, będzie rozdzie­
lone pomiędzy kraje, w których je Niemcy rabowali. . • .

Anders wydał do, pod,władnych oddziałów ro/zkaz, .poświę­
cony sprawie demobilizacji i przeniesienia żołnierzy polskich 
do Anglii. W. rozkazie, swym Anders z żalem stwierdza, ilz 
zmuszony był do [przyjęcia- „twardej i jednostronnej decyzja 
angielskiej.“  „

Rada Brytyjskich [Związków Zawodowych zajmowała się 
sprawą mającej/ /przybyć do Anglii; armii Andersa. Wi czasie 
dyskusja ujawniło się w pełni nieżyczliwe stanowisko robot­
ników angielskich do żołnierzy Andersa- ¡Związki Zawodowe 
wysunęły Cały szereg zastrzeżeń w sprawie zatrudnienia-żoł­
nierzy polskich, które musi 'być uzgadniane ,z reprezentacja­
mi Związków. • ' .

Na pierwszych powojennych Targach Paryskich stoisko 
¡polskie, zawierające eksponaty .polskich przedsiębiorstw pań­
stwowych i prywatnych, cieszy się niezwykłym powodże- 
niem. Już w /pierwszych dniach otwarcia stoiska zgłosiło się 
wielu kontrahentów zagra,nicz/nych. Suma proponowanych 
transakcji Wyraża się w milionach dolarów.

W wyniku wyboró/w we Francji ¡partie lewicowe uzyskały 
około 270 mandatów na ogólną liczbę 522.

N-a . zgromadzeniu 'zorganizowanym w New Yorku przez 
Towarzystwo Przyjaźni Radziecko-Aimierykańskiej, w któ­
rym wzięło udział ¡ponad 30 tys. osób, ¡przemawiał delegat 
(Związku Radzieckiego do- Rady /Bezpieczeństwa — iGromyko. 
Oświadczył on, iż niebezpieczna polityka pewnych państw 
zmierzających d*o opanowania Organizacji Narodów Zjedno­
czonych doprowadzi w-rezultacie do poderwania i, wypaczenia 
podstaw tej1 instytucji i osłabieńia, 'jej autorytetu.

Według otrzymanych, wyników wyborów we Włoszech 
.zwolennicy republiki osiągnęli większość. IZa republiką, opo­
wiedziało się'.?4% wszystkich głosów ¡.Rodzina królewska 
miała poczynić'już ’wszystkie ¡przygotowania do opuszczenia 
terytorium Włoch.
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K O M U N IK A T Y

Ogólne zasady powoływania Komisji Kontroli Rad;
Narodowych

(uchwała P rezyd ium  K . R. N. dn. 5.I I I . 1946 r.)
1) K o n tro lę  nad działalnością organów w ykonaw ­

czych rządowych i  samorządowych oraz in s ty tu c ji 
o charakterze pub licznym  i  społecznym, ja k  rów nież 
Drzedsiębiopstw, w ykonyw u jących  funkc je  zlecone 
wf zakresie a d m in is tra c ji i  gospodarki pub liczne j,

. sp raw u ją  ra d y  narodowe przede w szystk im  przez 
powołane w  ty m  celu stałe kom is je  k o n tro li.

2) Stałe kom is je  k o n tro li rad  narodow ych sk ła­
dają się cona jm nie j z trzech członków.

Rada narodowa pow o łu jąc kom isję  wyznacza prze­
wodniczącego i  jego zastępcę.

3) Stałe kom is je  k o n tro li jako  organa ra d y  na­
rodow ej w in n y  być w  zasadzie w yb ie rane z grona 
ra d y  narodowej.

W  razie potrzeby rada narodowa może powołać 
do ko m is ji osoby z poza rady.

4) Ponadto kom is je  k o n tro li mogą kooptować do 
swego składu w  m iarę p o trz e b y  p rzedstaw ic ie li rad 
zakładowych zw iązków  zawodowych, spółdzielczości, 
Z w iązku  Samopomocy Chłopskie j i  t. p.

'Osoby te uczestniczą w  pracach i  obradach ko ­
m is ji ty lk o  w  wypadkach, gdy czynności ko m is ji 
dotyczą odcinka gospodarki pub liczne j, z k tó ry m  
przedstaw icie le  o rgan izacji są bezpośrednio o rgan i­
zacyjn ie, w zględnie społecznie zw iązani.

5) K om is ja  k o n tro li może w. razie potrzeby pow o­
ływ a ć  rzeczoznawców. ;

6) Rada narodowa na w niosek p rezyd ium  ra d y  
może odwołać przewodniczącego k o m is ji lub  po­
szczególnych je j członków  i  dokonać now ych w y ­
borów .

7) W  szczególnych w ypadkach rada narodowa mo­
że w y ło n ić  nadzwyczajną kom is ję  k o n tro li dla zba­
dania specjalnej sprawy.

Celem zapewnienia łączności p racy kon tro lne j 
m iędzy kom is ją  nadzwyczajną a stałą kom is ją  kon­
t ro l i  i  radą narodow ą —  pow in ien  z re g u ły  w cho­
dzić do nadzw ycza jne j ko m is ji k o n tro li cona jm nie j 
jeden członek s ta łe j ko m is ji k o n tro li —  radny, 
w zględnie członek p rezyd ium  ra d y  narodow ej.\

R E  G U L  A M  I  N
gminnej (miejskiej — w miastach niewydzieloiiych) 

Komisji Kontroli
\  ^  .

Na podstaw ie a rt. 17 i  28 p. 2 us taw y  z dn ia  11 
w rześnia 1844 r. o organ izacji i  zakresie dz ia łan ia  - 
rad narodow ych (Dz. U. N r. 3 z 1946 r . poz. 26) oraz 
zgodnie z uchw ałą  P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Na­
rodow ej z dnia 5.3.1946 r., usta la jącą zasady powo­
ływ a n ia  przez ra d y  narodowe ko m is ji ko n tro li, 
gm inna (m iejska) rada narodowa . , . . . . . .
................................4ia posiedzeniu w  dn iu  . . . , ,
uchw ala następujący regu lam in :

I. Skład i wewnętrzna organizacja komisji.

§ 1 .

Stała kom is ja  k o n tro li, zwana w  dalszych para­
grafach kom is ją  k o n tro li, je s t ' organem  gm inne j . 
(m ie jsk ie j^  rady  narodow ej, spraw u jącym  kon tro lę

nad całokształtem  gospodarki i  a d m in is tra c ji pub­
liczne j na teren ie gm iny  (miasta).

K om is ja  K o n tro li składa się cona jm nie j z 3 człon­
ków.

Rada narodowa wyznacza przewodniczącego ko ­
m is ji i  jego zastępcę. K om is ja  k o n tro li, jako  organ 
ra d y  narodow ej, w  zasadzie pow inna  być w yb ie ­
rana z grona rady. W  razie  potrzeby rada narodo­
wa moża powołać do ko m is ji osoby z poza rady, oraz 
w ybrać  zastępców członków  kom is ji.

§ 3.

K om is ja  k o n tro li może kooptować do swego g ro ­
na w  m iarę  potrzeby p rzedstaw ic ie li rad  zakłado­
w ych, zw iązków  zawodowych, spółdzielczości, Z w ią ­
zku Samopomocy Chłopskie j itp . P rzedstaw icie le  ci 
w  gm inach w ie jsk ich  w in n i być kooptowani, o ile  
możności z różnych gromad.

Osoby te, jako  członkow ie n iesta li, uczestniczą w  
pracach i  obradach ko m is ji ty lk o  w  wypadkach, gdy 
czynności ko m is ji dotyczą odcinka gospodarki pub­
liczne j, z k tó ry m  są* bezpośrednio organizacyjn ie , 
względnie społecznie zw iązani.

§ 4.

Jeżeli K om is ja  k o n tro li n ie w ykonyw a  ciążących 
na n ie j obow iązków, bądź w yko n yw a  je  n ieudo ln ie , 
niedbale, lub  niezgodnie z prawem , gm inna (m ie j­
ska) rada narodowa może na wniosek P rezyd ium  
zm ienić w  każdej ch w ili ca łkow icie , albo częściowo 
skład kom is ji.

§ 5.

Członek ko m is ji k o n tro li n ie  może brać udzia łu  
w  posiedzeniach, ani w  pracach kom is ji, gdy chodzi 
o sprawę, w  k tó re j może być bezpośrednio, lu b  po­
średnio osobiście zainteresowany.

§ 6.

D la  zbadania specjalnej spraw y, wym agającej 
szczególnego po traktow an ia , gm inna (m iejska) rada 
narodowa może powołać nadzwyczajną kom is ję  w  
dow o lnym  składzie osobowym, cona jm nie j z 3 człon­
ków . Do składu nadzw yczajne j ko m is ji wchodzi z 

- re g u ły  jeden z członków  sta łe j ko m is ji ko n tro li, 
w zględnie członek p rezyd ium  ra d y  narodow ej. 
U p raw n ien ia  nadzw yczajne j kd m is ji w  zakresie zle­
conego je j zadaniu, są analogiczne, ja k  i  sta łe j ko ­
m is ji ko n tro li. „

. .. § 7.

Przewodniczący ko m is ji k o n tro li jes t odpow ie­
dz ia lny  przed gm inną (m iejską) radą narodow ą za 
na leżyty  bieg p racy  kom is ji, k ie ru je  je j czynnościa­
m i i  przew odniczy na posiedzeniach.

Zastępca przewodniczącego k o m is ji spraw uje  
wszystkie czynności przewodniczącego, w  razie n ie ­
możności pe łn ien ia  przez niego obow iązków  służbo­
w ych, lub  na jego zlecenie.
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C złonkow ie  ko m is ji b io rą  udz ia ł w  je j posiedze­
niach, uczestniczą w  k o n tro li, oraz składają prze­
wodniczącemu sprawozdania z dokonania czynności.

P rezyd ium  gm inne j (m ie jsk ie j) ra d y  narodow ej 
czuwa nad na leży tym  w ype łn ian ie m  obow iązków 
przez kom is je  k o n tro li, koo rdynu je  prace kontro lne- 
na teren ie g m in y  (miasta), rozpa tru je  w y n ik i prac 
k o m is ji k o n tro li i  nadaje im  dalszy bieg.

I I .  Uprawnienia i zafeUes działania komisji kontroli.

§ 9.

K om is ja  k o n tro li sp raw u je  kon tro lę  nad dz ia ła l­
nością organów  w ykonaw czych rządow ych i  samo­
rządowych, oraz in s ty tu c ji i  osób, w ykonyw u jących  
fu n kc je  zlecone w  zakresie ad m in is tra c ji i  gospodar­
k i pub liczne j na te ren ie  g m in y  (miasta).

K o n tro li ko m is ji podlegają zatem, ins ty tuc je , za­
k ła d y  i  przedsiębiorstwa:

a) stanowiące własność Skarbu Państwa, lu b  sa­
morządu, pozostające pod ich  zarządem, lub  
nadzorem, względnie działające p rz y  ich  w k ła ­

dzie finansow ym  lu b  pod -łch gw arancją,
b) korzysta jące z m a ją tku  i  funduszów, lub  p rzy - 

w ile jó w  publicznych,
c) w szystk ie  inne  —- w  zakresie czynności zleco­

nych im  przez w ładze publiczne (np. rozdzia ł 
a r ty k u łó w  kon tygen tow ych, rozprowadzanie 
nasion siewnych, nawozów  sztucznych itp.).

Ponadto kom is ja  ko n tro lu je  w sze lk ie  p rze ja w y  
gospodarki pub liczne j, np. dostawę świadczeń rze ­
czowych, społecznie organizowaną akcją  siewną itp .

K om is ja  k o n tro li bada ca łokszta łt działalności 
urzędów  in s ty tu c ji, zakładów  i  przedsięb iorstw , ce­
le m  stw ierdzen ia , czy działalność ta:

a) n ie  jes t sprzeczna z obow iązu jącym i p rzep i­
sami,

b) jes t p lanowa, dobrze zorganizowana, celowa, 
oszczędna i  rzetelna,

c) jes t zgodna z w y tyczn ym i i  zasadniczą lin ią  
dzia ła lności K ra jo w e j Rady N arodow ej.

§ 10.

K o n tro li gm inne j (m ie jsk ie j) ko m is ji podlegają te 
urzędy i  in s ty tuc je , k tó re  zna jdu ją  się na ty m  sa­
m ym  szczeblu o rgan izacy jnym  co i  w ładze gm inne 
(np. agencja pocztowa, posterunek M il ic j i  O byw a­
te lsk ie j, leśn ictw o, pańs tw ow y m ają tek, ta rta k , 
m *yn > gorzeln ia, -cukrow n ia  itp .).

Organa ad m in is tra c ji i  gospodarki państw ow ej, 
podległe M in is te rs tw u  O brony N arodow ej i  M in i­
s te rs tw u  Bezpieczeństwa Publicznego —  mogą być 
kon tro low ane  za zgodą tych  m in is te rs tw .

Ograniczenie to nie. dotyczy M il ic j i  O byw ate l- 
sk ie j, k tó ra  podlega k o n tro li stosownie do p rzep i- 
sów art. 7 dekre tu  z dn. 7.10.1944 r. (Dz. U. N r 7 
poz. 33). , ’

§ 11.

W  celu w ykonan ia  zadań, p rzew idz ianych  w  § 10 
kom is ja  k o n tro li bada:

a) stan kasy i  zgodność je j z księgam i,
b) księg i i  dow ody kasowe, rachunkowe, o fe rty , 

p rze ta rg i, um ow y, kosztorysy, !

11

c) praw id łow ość w ykonan ia  budżetu, zam knięcia 
rachunkowe, sprawozdania z w ykonan ia  bud­
żetów, zam knięcia sum pozabudżetowych, b i­
lanse zakładów  i  przedsiębiorstw ,

d) adm in is trac ję  i. eksploatację m a ją tku ,
e) stan m a ją tko w y  i  finansow y,
f) sposób, prowadzen ia zakładów, urządzeń i  przed­

s ięb iorstw , oraz w sze lk ich  robó t —  pod w zg lę ­
dem adm in is tracy jnym , gospodarczym  i  f in a n ­
sowym,

g) w szys tk ie  inne  m a te ria ły  i  dane, k tó re  mogą 
przyczyrfić  się do oceny i  uspraw nien ia  adm i­
n is tra c ji i  gospodarki pub liczne j we wszelk ich 
/je j przejawach.

§ 12.

Po zbadaniu rocznego sprawozdania zw iązku  sa­
morządowego (§§ 45 —  49) rozp. M in is tra  Spraw  
W ewn. z dn. 6.12.1932 Dz. U. z 1933 r. N r. 11 poz. 
72 —  kom is ja  obowiązana jes t zgłosić do p rezyd ium  
gm inne j (m ie jsk ie j) ra d y  narodowej w  ciągu 6 ty ­
godni od da ty  o trzym an ia  go swą op in ię  i wniosek 
o zatw ierdzenie względnie n iezatw ierdzenie spra­
wozdania.

*
§ 13.

Przed rozpoczęciem k o n tro li, kom is ja  obowiązana 
jest zaw iadom ić o zam ierzonych czynnościach k ie ­
ro w n ika  urzędu, in s ty tu c ji, zakładu lu b  przedsię­
b io rs tw a, k tó ry  ma praw o być obecny p rz y  pracach 
kom is ji.

K ie ro w n ic y  i  p racow n icy  w szystk ich  jednostek, 
podlegających k o n tro li, obow iązani są udostępnić 
ko m is ji do w g lądu  akta, dokum enty i  księgi rachun- 
kowo-kasowe, U m ożliw ić ko n tro lę  m ien ia  (kasa, m a­
gazyny, zapasy, inw en ta rz  itp .) oraz udzielać w szel­
k ich  w y jaśn ień  w  sprawach organizacyjnych, adm i­
n is tracy jnych , gospodarczych i  finansow ych) w  ra ­
zie żądania —  na piśm ie).

§ 14.

P rzy  w yko n yw a n iu  czynności ko n tro ln ych  kom i- 
sja k o n tro li ma praw o w zyw ać św iadków  i  rzeczo­
znawców, orąz przesłuch iw ać zainteresowane strony.

Rzeczoznawcy składają* ko m is ji swoje uw agi i  
w n iosk i na piśm ie, w zg lędn ie  ustn ie  do p ro tokó łu .

§ 15.

K om is ja  k o n tro li ma praw o w  w y n ik u  czynności 
ko n tro ln ych  staw iać w n iosk i w  spraw ie wskazanych 
na,przyszłość zam ierzeń w  zakresie gospodarki, ad­
m in is tra c ji i  dzia ła lności urzędów, in s ty tu c ji, zakła­
dów i  przedsięb iorstw , k ie ru ją c  się zasadą celowej 
obsługi potrzeb pub licznych  oraz na jw iększych gos­
podarczych korzyści. W n iosk i ta k ie 'm o g ą  być je d ­
nak składane ty lk o  po uprzedn im  zaakceptowaniu 
ich  przez p rezyd ium  danej rady  narodowej.

§ 16.
Członkow ie ko m is ji k o n tro li i  rzeczoznawcy za 

s\yoją pracę o trzym u ją  zw ro t kosztów  podróży, oraz 
d ie ty  ty tu łe m  odszkodowania w ed ług  zasad, uśta lo- 
nych przez gm inną (m iejską) radę narodową.

W  razie konieczności w y jazdu  na teren g m in y  dla 
zbadania m a ją tku , urządzeń, zakładów i  przedsię-
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b io rs tw , w ó jt  (burm istrz) obow iązany je s t-d o s ta r- 
czyć członkom  k o m is ji i  rzeczoznawcom środków  
lokom ocji.

I I I .  Urzędowanie komisji i sposób wykonywania 
czynności.

b ib l io t e k a
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK O M  0 ^
1 KJ W i l l i í '

Ustalenie ol 
go zatw ierdzę 
itp . pow inno 
zdania pro to i 
kontro low anego urzędu, zakładu lub  przedsięb io r­
stwa, oraz przez delegację ko n tro ln ą  (kom isję).

Sprawozdanie w inno  obejm ować w  sposób zw ię ­
zły, jasny i  ścisły:

§ 17.

K om is ja  k o n tro li w yko n yw a  swe zadania ■—  w  ra ­
zie po trzeby1 p rzy  w spółudzia le rzeczoznawców, oraz 
organów ko n tro ln ych  innych  w ładz:

a) przez osoby wyznaczone do poszczególnych 
czynności przez przewodniczącego kom is ji,

b) ko leg ia ln ie  przez podejm owanie uchw a ł i sta­
w ian ie  w n iosków  do zatw ierdzenia p rezyd ium  
rady.

K o n tro lo w a n ie  in s ty tu c ji . spółdzielczych w inno  
się odbywać w  m iarę  możności p rży  w spółudzia le  
rew identa  Z w iązku  R ew izyjnego Spółdzie ln i. W  każ­
dym  razie Zw iązek R e w izy jn y  Spółdzie ln i w in ie n  
być o k o n tro li uprzedzony.

. a) określenie p rzedm io tu  ko n tro li,
b) datę fo^poczęcia i  ukończęnia k o n tro li,
c) im iona  i  nazw iska członków  ko m is ji i  rzeczo­

znawców, b io rących  udz ia ł w  ko n tro li,
d) ważniejsze ustalenia, oparte  na faktach, doku ­

mentach, zeznaniach itp ., oraz op in ie  i  w n iosk i,
e) datę sporządzenia sprawozdania (protokółu) i 

podpisy osób, b iorących udzia ł w  danej ko n ­
tro li.

O dpisy sprawozdania (protokółu) z dokonanej k o n ­
t ro l i  w raz  z w n ioskam i i  odpisam i w ydanych  za­
rządzeń i  in n y m i m a te ria łam i p o w in n y  być przesy­
łane p rezyd ium  pow ia tow e j ra d y  narodow ej do 
w iadomości.

/
18. IV . Wykorzystanie wyników kontroli.

Na posiedzeniach ko m is ji obecne są ty lk o  osobyv -
należące do składu kom is ji, bądź też wezwane do - § 22.
złożenia sprawozdań i  w yjaśn ień.

Z przebiegu posiedzeń i  w y n ik ó w  k o n tro li człon- K om is ja  k o n tro li n ie może w ydaw ać żadnych za- 
kow ie  ko m is ji ja k  rów n ież pow o łan i przez kom is ję  rządzeń w  w y n ik u  swych badań, w y ją w szy  w ypad - 
rzeczoznawcy obow iązani są wobec osób postron- k i, gdy chodzi o doraźne zabezpieczenie kasy, m a- 
nych zachować ta jem nicę. ją tku , dokum entów  lub  zapobieżenie ewent. szko­

dzie. Sprawozdanie z w y n ik u  k o n tro li kom is ja  
§ 19. przedstaw ia p rezyd ium  gm inne j (m ie jsk ie j) ra d y

narodow ej, celem nadawania spraw ie dalszego
K om is ja  p racu je  na podstaw ie okresowych p la - _ biegu, 

nów, usta lonych przez siebie i  akceptowanych przez
prezyd ium  gm inne j (m ie jsk ie j) rady  narodow ej, k tó - § 23.
re  obowiązane jest czuwać nad w ykonan iem  p lanu. ;

Okresowe p la n y  k o n tro li w in n y  być przesyłane P rezyd ium  gm inne j (m ie jsk ie j) ra d y  narodow ej 
do w iadomości p rezyd ium  pow ia tow e j ra d y  narodo- jes t obowiązane —  na jpóźn ie j w  ciągu 10 d n i przed- 
wei  staw ione przez kom is ję  k o n tro li sprawozdanie za-
\  • ła tw ić .

§ 20.

K o n tro le  p lanow e j dzia ła lności i  gospodarki za­
rządu gm innego (m iejskiego) p o w in n y  być przepro­
wadzane p rzyn a jm n ie j raz na kw a rta ł, zaś kon tro le  
in n ych  urzędów, in s ty tu c ji, zakładów i  przedsię­
b io rs tw  —  p rzyn a jm n ie j raz na rok.

K o n tro le  doraźne są przeprowadzane w  m ia rę  po­
trzeby i  uznania k o m is ji lu b  je j przewodniczącego, 
oraz na żądanie organów  zw ierzchnich.

§ 21., ■ /  , _
Delegacja ko n tro ln a  (względnie kom isja) sporzą­

dza bezpośrednio po ukończeniu k o n tro li sprawo­
zdanie.

§ 24.

W  w ypadku u jaw n ien ia  przez organa -ko n tro li 
gm inne j (m ie jsk ie j) rady  narodow ej nadużyć w  gos­
podarce lub  a d m in is tra c ji pub liczne j —  p rezyd ium , I 

-w zg lędn ie  przewodniczący ra d y  narodowej k ie ru je  
n iezw łocznie sprawę do P roku ra to ra  i  zaw iadam ia 
o ty m  w ładzę przełożoną kontro low anego urzędu 
względnie in s ty tu c ji (art. 242 Kod. Post. Karn .).

'§  25.

R egulam in n in ie jszy  obow iązuje z dn iem  uchw a­
len ia  przez gm inną (m iejską) radę narodową.
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